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O tych krótko napiszę, że kiedyby, przez cały rok mieszkając w Rzymie, kto chciał być tak ciekawy, żeby wszystko a wszystko widzieć chciał, tedyby na kazdy dzień widział co nowego. Tak albowiem jest miejsc tych świętych wiele, tak siła relikwij i ciał świętych. Są criptae a po naszemu pieczary w Rzymie aż do morza idące do Ostii, kędy rzeka Tyber, która przez Rzym idzie, wpada w morze; tam po tych pieczarach kędy więc chrześcijanie mieszkali za czasu prześladowania kościoła bożego, pełno i po dziś dzień ciał i kości świętych męczenników, także i na niektórych cmętarzach rzymskich, jako mianowicie Sgo Sebastyana pełno tego; są i studnie pełne krwi męczeńskiej, którą więc białogłowy pobożne i świętobliwe w gąbki nabierały, i wyciskały ją w studnie, żeby się nią psy i insze bestye po ulicach nie pasły. Począwszy zaś od kościoła S. Piotra, nad który niemasz wspanialszego na świecie, rachując i inne kościoły, jest się czemu dziwować tym fabrykom, także i kaplicom ich. Masz pałac papieski jeden na Watykanie z swoim Belwederem i z swą biblioteką, drugi także pałac papieski, na górze Cavallo, to jest: na górze kwirynalskiej; swoją pięknością i wspaniałością ciągną do siebie każdego, aby się i podziwował. Tak i insze kardynalskie, książęce pałace, a w nich ogrody, posągi, i fontanny, jako też wiele śladów starożytności (vestigia antiquitatis), Panteon, a teraz kościół S. Maryi, amfiteatra pogańskich cesarzów, rozmaite obeliski i wodociągi nowie i stare, muszą każdego rozweselić oczy, i to świadectwo Rzymowi dać, że jest na świecie miasto najprzedniejsze, i lubo teraz nie juryzdykcyą, ale swoją wspaniałością i ozdobnością, głową świata wszystkiego. W dziełach różnych może każdy odczytać i obaczyć, co to jest miasto Rzym. 
